, 


PRASY 


EZEA6RARICZRUES 


CODZIENNY BIULETYN LL mm 
wA IDEEN TRES: 
n WYDZIAŁU PRASOWEGO 


+ 


MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANKZ 


Rok V. 


Warszawa, wtorek 24 czerwca 1930 r. 


NYCH 


Nr. 141 


TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska, Rumunja a Z. S. R. R. — Polska a Niemcy. — Sytuacja polityczna w Pol- 
sce. Polska a Włochy. Polityka zagraniczna Włoch.—-Zagadnienia ogólne: Memorjał Brianda. — Francja 
a Włochy. — Amerykańska taryfa celna. — Sytuacjapolityczna w Niemczech. — Sytuacja polityczna i go- 
spodarcza na Litwie. Polska a państwa bałtyckie. — Sytuacja polityczna i gospodarcza w Rumuniji, 


SPRAWY PQOLSNMIE 


POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R. 


Prawda 22.VI. w art. wst .p. t. „Wrogowie związ- 
ku sowieckiego działają” oświadcza, iż nad zachodnią 
granicą ZSRR rozwijają się poważne wydarzenia po- 
lityczne. Nie zlikwidowano dotychczas zatargu polsko- 
sowieckiego, jaki wynikł wskutek prowokacyjnego 
zamachu bombowego. Rzad polski prawdopodobnie 
nie będzie w stanie dodać niczego do swej noty z dnia 
5.VI, gdyż właściwa odpowiedź nastąpiła w postaci 
inspirowanego przez II oddział sztabu głównego ko- 
munikatu o tem, iż zamach zorganizowany został 
przez czynniki sowieckie. Przeciwsowiecka kampanja 
w prasie „piłsudczyków' trwa. Wykorzystywane są 
rzekome rewelacje ,prowokatora"  Biesiedowskiego. 
Na podstawie pamiętników „tego typu z pod ciemnej 
gwiazdy“ prasa polska twierdzi, iz Wojkow w 1925 
roku brał udział w przygotowaniach narodowej demo- 
kracji do zamachu na życie marsz. Piłsudskiego, Po- 
selstwo sowieckie w stolicy burżuazyjnej Polski oto- 
czone jest przez wrogą atmosferę. Władze i prasa 
polska postępują w sposób, który stanowi zachętę dla 
nowych zamachów terorystycznych. Ostatnie wyda- 
rzenia odsłoniły zakulisową stronę przeciwsówiec- 
kiej kampanji w Polsce. Ogłoszona przez „Ilustrowa- 
ny Kurjer Codzienny” wersja dowiodła, iż głównym 
reżyserem przeciwsowieckiej kampanji w Polsce jest 
II oddział sztabu głównego. Dyskusja między „piłsud- 
czykami" a narodową demokracją na temat udziału 
Polski w wojnie przeciwko sowietom trwa. Prasa 
„piłsudczyków” usiłuje zmusić prasę narodowo - de- 
mokratyczną do milczenia, zarzucając Dmowskiemu, 
iż jest agentem Moskwy. Równocześnie czynione są 
polityczne przygotowania do agresji przeciwko 
Ukrainie, Wybitni faszyści polscy bronią pomysłu 
stworzenia słabej Ukrainy, jako przeciwwagi w sto- 
sunku do potężnej Rosji. Rewelacje pisma „Ukrain- 
skij Golos" oświetliły dążenie militarystów polskich 
do ożywienia przyjaźni polsko - petlurowskiej. Lewi- 
cki „wyrzucony został z posady przez Sławka i Jó- 


zewskiego”'; następcą jego został gen. Salski, który w 
dodatku do okupowanej przez Polskę Ukrainy zacho- 
dniej zgodził ię na odstąpienie „rdzennie polskich" 
miast: Kamieńca na Podolu, Płoskirowa i t. d. Na od- 
cinku polsko - ukraińskim czynione są również inne 
przygotowania — rokowania b. min. Józewskiego z 
„Undo”. Oczywiście faszyzm polski liczyć może za- 
wsze na poparcie Undo w wojnie przeciwko ZSRR. 
Korzystnem wydarzeniem dla faszyzmu polskiego z 
punktu widzenia przygotowań czynionych dla okupa- 
cji Ukrainy przez Polskę jest intronizacja króla Ka- 
rola w Rumunji. Powrót króla do Rumunji wzmacnia 
przeciwsowiecki sojusz polsko - rumuński. Dyploma- 
cja polska czyni starania w kierunku osiągnięcia zbli- 
żenia między Rumunją a Węgrami. Zagadnienie tego 
zbliżenia stanowiło niewątpliwie temat rozmów mię- 
dzy marsz. Piłsudskim, min. Zaleskim a min. Grandim. 
Król rumuński, z pomocą instruktorów francuskich 
dąży do reorganizacji armji rumuńskiej. W państwach 
bałtyckich postępuje zbliżenie wojskowe między temi 
państwami. W Finlandji ruch faszystowski sięga po 
władzę i ewentualne zwycięstwo tego ruchu odbije 
się ujemnie na układzie stosunków —finlandzko - so- 
wieckich. Nad granicą zachodnią ZSRR zbierają się 
chmury przeciwsowieckich tendencji. Władza sowie- 
cka prowadzić będzie w dalszym ciągu politykę po- 
kojową, lecz jednocześnie władza ta zmuszona jest 
poczynić wszystkie niezbędne starania dla wzmocnie- 
nia stanu obronnego ZSRR na podstawie uprzemysło- 
wienia kraju i socjalistycznej reorganizacji rolnictwa. 


POLSKA A NIEMCY. 


Der Tag 22.VI. pisze, że rząd polski znów złożył 
rządowi Rzeszy notę, w której winę za ostatnie sześć 
wypadków granicznych przypisuje rządowi Rzeszy. 
Dziennik twierdzi, że zajścia te już zostały wyjaśnio- 
ne i wina całkowicie leży po stronie polskiej; niema 
żadnego celu powoływanie mieszanej komisji. Dzien- 
nik dalej podnosi, że rząd polski usiłuje tą notą prze- 
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prowadzić „zwykły swój manewr uchylenia się od od- 
powiedzialności, co już miało miejsce po zajściu pod 
Opaleniem". „Rząd polski — pisze dziennik — po- 
winien raczej postarać się o zupełne zniesienie na 
granicy niemieckiej rozległego polskiego systemu 
szpiegowskiego, który obejmuje również ciągłe prze- 
latywanie polskich samolotów wojskowych przez te- 
rytorjum niemieckie". 


Deutsche Tageszeitung 21.VI. pisze p. t. „Der 
Gipfel!", że nowa nota rządu polskiego ma na celu 
tylko wprowadzenie zamieszania w sprawie  znale- 
zienia winnych zajść granicznych, co do których ,,zo* 
stała juź bezspornie ustalona wina polska". Dzien- 
nik przypomina naruszanie granicy niemieckiej przez 
polskie samoloty wojskowe, przeciwko czemu ciągle 
musi protestować niem. ministerstwo spraw zagrani- 
cznych. Dziennik wzywa rząd Rzeszy do najostrzej- 
szego zaprotestowania przeciwko takim metodom o- 
raz domaga się od Polski śwarancji, że niepokojenie 
ludności granicznej ustanie. 


Vossische Ztg. 22.VI. pisze z powodu noty pol- 
skiej w sprawie zajścia granicznego pod Prostkami, 
że zajście zostało przez władze niemieckie wyjaśnio- 
ne bez zarzutu i otwartą jest tylko sprawa, jakiemi mo- 
tywami kierował się polski urzędnik graniczny, wywo- 
łując to zajście. 


Cała prasa francuska z 22.VI zamieszcza bez ko- 
mentarzy informację o doręczeniu przez min. Wysoc- 
kiego noty w sprawie zajść na pograniczu polsko-nie- 
mieckiem, 


Le Petit Parisien 23.VI. w depeszy z Warszawy, 
zatytułowanej: „Incydenty graniczne niepokoją War- 
szawę”, cytuje głosy „Ilustr. Kurjera Codz.“ i „A. B. 
C." w sprawie tych incydentów, podkreślając, iż opi- 
nja polska uważa incydenty graniczne za wynik syste 
matycznej akcji niemieckiej. 


The Times i The Morning Post 21.VI. zamieszczają 
informację o zajściu pod Prostkami w wersji niemiec- 
kiej. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Germania 22.VI. w koresp. z Warszawy pisze o 
odezwie centrolewu oraz o zamknięciu sesji sejmowej 
i podnosi, że dziś nie można jeszcze przewidzieć, „kie- 
dy i w jaki sposób nastąpi wyładowanie gwałtownie 
wzrastającego napięcia przeciwko obecnemu rządowi”, 


ale zapewne jest wyłączone, „aby dał się utrzymać 
długo obecny stan ostrego kryzysu wewnętrznego bez 
narażenia kraju na ciężkie wstrząśnienia `. 


POLSKA A WŁOCHY. 
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH. 


Neue Zürcher Zig. 20.VI. w koresp, z Rzymu o- 
mawia podróże Grandiego i podnosi, że wizyta Gran- 
diego w Warszawie miała miejsce prawie równocze- 
śnie z powrotem Karola do Rumunji i z podpisaniem 
układu grecko - tureckiego. Między temi trzema wy- 
darzeniami nie istnieje prawie żaden związek, jednak 
w równej mierze przyczyniają się one do zmiany poło- 
żenia w Europie w pewnym określonym kierunku. 
Dziennik pisze: „Ponieważ oś polityki europejskiej 
dzisiaj spoczywa na Polsce, Włochach i Francji, a na- 
prężenie francusko - włoskie jest najbardziej palącem 
zagadnieniem chwili, wynikają stąd ciekawe wnioski, 
gdy rozpatrzymy te trzy wydarzenia z punktu widze- 
nia nieporozumień włosko - francuskich”, 

Dziennik podnosi dalej, że pomimo ścisłych zwią- 
zków z Francją, Polska nie mogła uchylić się od uro- 
czystego przyjęcia przedstawiciela faszyzmu i przez 
to podkreślenia znaczenia faszyzmu w Europie. Ten 
fakt podniesie wpływy włoskie w tej części Europy, 
a rozluźni stosunki Polski z Francją i Małą Ententą, 
ale pewnie nie spowoduje zmiany stanowiska Włoch 
do Niemiec, gdyż punktem wyjścia polityki włoskiej 
zarówno w stosunku do Polski, jak i wogóle w stosun- 
ku do wszystkich innych zagadnień jest rozwój sto- 
sunków włosko - francuskich. Z tych względów wspo- 
mniane trzy wydarzenia są b. pomyślne dla polityki 
zagranicznej Włoch. 


` Lidove Noviny 13.VI. w koresp. z Warszawy pi- 
sze, że wizyta min. Grandiego była przygotowana od 
szeregu miesięcy i nie wypływała z żadnej potrzeby 
międzynarodowej, ani aktualności dyplomatycznej. 
Szczegolniejszego znaczenia nabiera ona dopiero 
przez to, że tuż przed nią min. Zaleski bawił na Za- 
chodzie, oraz że Mussolini wygłosił wiadome mowy 
i że w Rumunji przeprowadzono zmianę konstytucji. 
Z oświetlenia wypadków rumuńskich przez prasę pol- 
ską dziennik sądzi, że stosunki polsko - francuskie nie 
uległy żadnej zmianie, gdyż Polska stale głosi zasadę 
niezmienności traktatów i obecnego stanu rzeczy w 
Europie. 

W czasie wizyty Grandiego w Warszawie pod- 
kreślono, że pewne rozbieżności między polityką pol- 
ską a włoską nie wpłynęły na zmianę stosunków pol- 
sko - włoskich. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


MEMORJAŁ BRIANDA. 
FRANCJA A WŁOCHY. 
AMERYKAŃSKA TARYFA CELNA. 


Il Popolo d'Italia 20.VI. w art. wst. zastanawia się 
nad stanowiskiem, jakie zająć należy wobec podwyż- 
szenia ceł przez Stany Zjednoczone. W każdym razie 
wyłącza autor porozumienie europejskie, gdyż jest o- 
no niemożliwe bez uprzedniej rewizji obecnego stanu 
rzeczy. Pozostaje szukanie nowych rynków, które 


Włochy mogą znaleźć w Euror'e i w Ameryce połud- 
niowej. Żeby jednak mieć widoki powodzenia, musi 
przemysł włoski starać się obniżyć koszty wytwórczo- 
ści i ograniczyć przywóz, a pomoże w tem system kor- 
poracyjny. 


La Tribuna 20.VI. w art. wst. zestawia memoran- 
dum Brianda z nowo ogłoszonym budżetem wojsko- 
wym, który autor uważa za odpowiedź Francji na pro- 
pozycję Włoch wstrzymania budowy nowych  okre- 
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tów do dojścia do porozumienia między oboma rzą: 
dami. 

Następnie przechodzi autor do taryfy celnej Sta- 
nów Zjednoczonych, stwierdzając, że obecne podnie- 
sienie jej jednocześnie z ratyfikacją planu Younga do- 
wodzi, że Stany Zjednoczone uważają się tylko za 
wierzycieli Europy, a o żadnej solidarności nie myślą. 


Il Popolo d'Italia 19.VI. zarzuca Francji, ze do- 
prowadziła do zniszczenia twierdz niemieckich nad 
Renem, jako groźnych Francji i twierdz w Niemczech 
wschodnich, skierowanych przeciw Polsce, a sama 
umacnia się pod Niceą i na Korsyce przeciw Wło- 
chom. A jednocześnie Briand mówi o Paneuropie. W 
przeciwieństwie do Francji Włochy rozwijają pracę 
pokojową budując drogi, mosty, porty, wydając na te 
prace 12 miljardów, t. j. tyle, ileby poprzednie rządy 
wydały w ciągu 50 lat. A gdyby Włochy nie prowadzi- 
ły polityki pokojowej, mogłyby za te pieniądze zbu- 
dować 600,000 ton okrętów lub mnóstwo sprzętu wo- 
jennego. Podróże Grandiego potwierdzają pokojową 
politykę Włoch. Nie dzieląc Europy na państwa zwy- 
cięskie i zwyciężone, odbył min. Grandi podróże do 
Węgier, Austrji a także Polski, sojuszniczki Francji. 
Włochy wysyłają zagranicę pokojowego ministra 
spraw zagr. a nie generałów, przeprowadzających in- 
spekcje. 


L'Oeuvre 22.VI. na czele numeru podaje ustęp 
przemówienia Herriota w następującem brzmieniu: 
„Odpowiedź Europy pod adresem Ameryki jest prosta 
i przewidziana przez Brianda: jest nią projekt o współ- 
pracy europejskiej”. 


Le Quotidien 22.VI. zamieszcza streszczenie prze- 
mówienia, wygłoszonego przez Owena Younga w San- 
Francisko w sprawie amerykańskich taryf celnych, 
które mówca uważa za szkodliwe dla produkcji ame- 
rykańskiej. 


The Sunday Times 22.VI., omawiając w art. wst. 
nową taryfę amerykańską, pisze, że prez. Hoover po- 
łożył swój podpis pod tym dokumentem wbrew swej 
woli i kraj otrzymał prawo, którego niewielu sobie 
życzy. Zdaniem autora, nowa ustawa celna odbije się 
ujemnie na przemyśle amerykańskim. Już dzisiaj mó- 
wi się o zamknięciu całego szeregu fabryk. Koszta 
utrzymania jak również i liczba bezrobotnych wzro- 
śnie. Pozatem należy spodziewać się akcji odwetowej 
ze strony innych państw. Wobec tego, że długi wojen- 
ne Ameryce będą spłacane w naturze, autor zapytuje, 
w jaki sposób spłata ta będzie uskuteczniona przy tak 
wysokiej barjerze celnej. 


The New York Herald 22.VI. Koresp. z New Yor- 
ku donosi, że prasa poranna wypowiedziała się wobec 
nowej taryfy w duchu mowy Owen D. Younga, wybit- 
nego finansisty amerykańskiego, zdaniem którego no- 
wa taryfa nie przyczyni się byaajmniej ani do rozwoju 
dobrych stosunków międzynarodowych, anie też han- 


dlu.’ 


The New Herald Tribune i Times zbijają twier- 
dzenie, że nowa taryfa nie przeszkodzi w spłacie dłu- 
gów wojennych Stanom Zjednoczonym. Zdaniem „Ti- 
mes'a”, nowa taryfa wyjdzie na korzyść Anglji, ponie- 
waż przyczyni się ona do wznowienia handlu pomiędzy 
dom'njami z wyłączeniem towarów amerykańskich. 


Arthur Brisbane, publicysta Hearstowski, polemi- 
zując z Youngiem, pisze m. in.: „przyjazne uczucia in- 
nych państw do Ameryki są rzeczą pożądaną, lecz 
nie leżą w mocy naszej, natoniiast szacunek możemy 


"sobie nakazać: — kilka aeroplanów, łodzi podwodnych, 


kilka szybkich krążowników, a będziemy mieli szacu- 
nek Europy'. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


L'Oeuvre 22.VI. twierdzi, iż sprawa Moldenhaue- 
ra wykazała konieczność powołania gabinetu, który 
miałby oparcie w masach niemieckich. 


L'Echo de Paris 21.VI. w artykule Pertinax'a wy- 
raża pogląd, iż Niemcy zechcą potraktować sprawę da- 
niny, zaprojektowaną przez Moldenhauera, jako wstęp 
do nowej rewizji ich zdolności płatniczej. 


Te Temps 20.VI. omawia w artykule wst. sytuację 
w Niemczech, zaznaczając, iż nastrój niemiecki wska- 
zuje całkowicie na otwarcie kryzysu politycznego, co 
oznacza więcej, niż kryzys gabinetowy, świadczy bo- 
wiem o zupełnej zmianie w układzie sił politycznych 
Rzeszy. W zakończeniu dziennik nadmienia, że nawet 
pozostanie Briininga u władzy nie będzie oznaczało, 
iż stosunki w Niemczech wyjaśniły się, a jedynie to, iż 
nikt nie chce objąć po nim sukcesji. 


Journal des Dóbats 20.VI., omawiając sytuację, 
jaka wytworzyła się w Niemczech po dymisji Molden- 
hauera, twierdzi, iż obecnie potrzeba Rzeszy gabinetu, 
któryby zerwał z dotychczasową polityką ukrytych 
zbrojeń i energicznie zajął się poprawą sytuacji go- 
spodarczej. 


L'Humanitć 22.VI twierdzi, iż przesilenie gospo- 
darcze Niemiec oznacza całkowity „kryzys* planu 
Younga. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


Prasa litewska z 17 — 21.VI. poświęca szereg obszer- 
nych artykułów wystawie rolniczo - przemysłowej w Ko- 
wnie, podnosząc organizację wystawy oraz jej powodze- 
nie; w ciągu pierwszych dwóch dni wystawę zwiedzilo 
przeszło 50 tys, osób. Wszystkie dzienniki litewskie przy- 
taczają streszczenie przemówienia prez. Smetony przy 
otwarciu wystawy. Smetona, nawiązując do dawnej potęgi 
Litwy, podkreślił, że los wyzaaczył dzisiaj Litwinom ro- 
lę skromnego czynnika pokoju. „Lecz naszem prawem i 
obowiązkiem — ciągnął Smetena — jest dążyć do tego, 
byśmy owocami swej pracy kulturalnej mogli pochwalić 
się nietylko przed sobą, ale i w Wilnie — sercu naszego 
narodu, stolicy naszych wodzów i władców. Najpewniej- 
sza droga, która nas prowadzi do naszej stolicy Wilna, 
została wskazana przez Witolda Wielkiego: to zjednocze- 
nie wszystkich dokoła pracy bez wytchnienia dla podnie- 
sienia dobrobytu ekonomicznego i kulturalnego w kraju” 
Dzienniki podreślają udział w wystawie firm ło- 

tewskich oraz sowieckich, oraz fakt zwiedzania wy- 
sławy przez Litwinów amerykańskich i Łotyszów 


Dzień Kowieński zamieszcza szczegółowy opis te- 
renu wystawy, omawiając obszernie eksponaty, wysta- 
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wione przez ziemian-Polakow na Litwie. 

W art. p. n. „Wystawy i cyfry” dziennik pisze: 
„Na wystawie kowieńskiej widzi się całkiem poprawne 
inwentarze, wspaniałe kłosy i ziarno, podczas, kiedy 
z wycieczek po kraju osiąga się przeważnie wrażenie 
znacznego jeszcze zacofania". Dziennik podnosi w d. c. 
potrzebę umieszczenia danych statystycznych przy ka- 
żdym eksponacie, w celu stwierdzenia, że nie jest on 
unikatem; zerwanie ze zgubną psychiką rosyjską po- 
winno — zdaniem dziennika — oduczyć Litwinów od 
skłonności symulowania dobrobytu. 

Omawiając wynik jury w sprawie bydła rogatego, 
dziennik podkreśla, że pierwszą nagrodę przyznano 
znanej oborze p. Grużewskiego z  Kurszan, który 
wystawił 9 eksponatów i otrzymał 9 nagród. Dzien- 
nik wylicza również odznaczenie innych obór ziemian- 
Polaków. 


Lietuvos Aidas, opisując pawilon sowiecki na wy- 
stawie, podkreśla niezwykłe powodzenie tego pawilo- 
nu wśród zwiedzającej publiczności; szczególnie od- 
nosi się to do sowieckich maszyn rolniczych i maszyn 
do przetwarzania produktów mlecznych. Powodzenie 
pawilonu sowieckiego jest — wg. dziennika — calko- 
wicie zasłużone, a to z powodu wysokiej wartości wy: 
robów sowieckich i ich taniości. 


Lietuvos Aidas, nawiązując do przybycia na wy- 


stawę wycieczki pisarzy i dzennikarzy łotewskich, wy- 


raża wielkie zadowolenie z powodu przyjazdu na Li- 
twę wybitniejszych pisarzy łotewskich oraz min. dr. 
Bilmanisa, znanego działacza i publicysty łotewskiego. 
Dziennik wyraża nadzieję, że wizyta tu zapoczątkuje 
nową erę w stosunkach między obu narodami i nawo- 
łuje społeczeństwo do serdecznego podejmowania Ło: 
tyszów. 


Lietuvos Aidas informuje, że osobom, zwiedzają- 
cym wystawę, rozdawany jest Nr. 134 łotewskiego pi- 
sma „Pedeja Bridi", poświęcony specjalnie zagadnie- 
niu zbliżenia litewsko - łotewskiego. Dziennik łotewski 
w jednym z artykułów podkreśla, że pomimo niektó- 
rych przeszkód i intryg i ze strony sąsiadów, w obu na- 
rodach idea jedności łotewsko - litewskiej znajduje 
grunt podatny. „Kiedy zaś narody zostaną przygoto- 
wane, to i rządy znajdą wspólną drogę do realizacji 
porozumienia litewsko-lotewskiego"'. 


Lietuvos Żinios stwierdza, że sama wystawa jesz- 
cze nie świadczy o stopniu kultury narodu oraz pań- 
stwa, gdyż kultura narodowa nie ogranicza się do do- 
brobytu materjalnego, lecz dąży do wyższych dzie- 
dzin — kultury duchowej, która odznacza się twórczo- 
ścią duchową narodu, umiejętnością rządzenia, prze- 
strzegania ładu i uświadomieniem społecznem. Litwi- 
ni — wg. dziennika — powinni poważnie zatroszczyć 
się o postęp kulturalny, który bynajmniej jeszcze nie 
osiągnął należytego poziomu. 


Musu Vilnius (organ odzyskania Wilna) pisze: 
„Każdy, kto przystąpi do głębszego badania tegorocz- 
nej wystawy, ujrzy napewno, jak wiele traci Litwa pod 
względem gospodarczym przez utratę Wileńszczyzny 
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i jeszcze lepiej u$wiadomi sobie, jak wielce potrzebna 
jest Wileńszczyźnie przynależność jej do całej Litw y, 
gdzie zajmie ona kierownicze stanowisko w kraju, 
miast pełnić dziś obowiązki popychadła w Polsce. Ta- 
ką myśl chcemy podsunąć wszystkim, którzy zwiedza- 
ja wystawe oraz tym, którzy o wystawie beda czytali 
jedynie z opisów”. 


Lietuvos Aidas 21.VI. zamieszcza wywiad, udzie- 


` lony przez przejeżdżającego przez Kowno łotewskiego 


ministra finansów Petrevicsa, który — w związku z o- 
statnią konferencją w Kownie organizacyj gospodar- 
czych krajów bałtyckich, wyraził wiarę w możliwość 
realizacji gospodarczego porozumienia pomiędzy Litwą 
a Łotwą. Co się tyczy wystawy kowieńskiej, to wywar- 
ła ona na ministrze wrażenie dodatnie i świadczy — 
jego zdaniem — o pracy twórczej narodu litewskiego. 


Lietuvos Żinios 21.VI. w art. wst. wskazuje na nie- 
uregulowane stosunki łot.-litewskie. „Czy to nie jest 
curiosum, zapytuje dziennik, że z Polską, którą więk- 
szość z nas uważa za największego wroga, mamy 
umowę o linji administracyjnej. Tym samym niecier- 
pianym przez nas Polakom rząd Woldemarasa zapro- 
ponował utworzenie umowy handlowej. A z Łotwą 
umowy handlowej jak niema tak niema". Dziennik 
podnosi konieczność wykorzystania przyjazdu licznych 
wycieczek łotewskich na wystawę przemysłowo - rol- 
niczą w Kownie dla celów zbliżenia pomiędzy społe- 
czeństwami litewskiem i łotewskiem; zbliżenie społe- 
czeństw — wg. dziennika — przygotuje dyplomatom 
warunki do konkretnej pracy nad zbliżeniem obu na- 
rodów. 


Prasa litewska z 20.VI. informuje o wykryciu 
przez litewską policję kryminalną „polskiej organizacji 
szpiegowskiej, kierowanej przez II oddział polskiego 
sztabu głównego”. 


Prasa litewska z 21.VI. zamieszcza komunikat ag. 
,Elta" o wykryciu archiwum komunistycznego w lo- 
kalu b. woźnego poselstwa sowieckiego w Kownie. W 
związku z tem zostało aresztowanych kilku komuni: 
stów, m. in. Szimkus, przywódca komunistów na Li- 
twie. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI. 


Dreptatea 21.VI. w art. wst. zestawia zasługi: rzą- 
du narodowo włościańskiego, a mianowicie ustalenie 
waluty i uzdrowienie finansów Rumunji, na czem sie 
opierają obecne stosunki finansowe, wykazujące iuż 
pewne ożywienie. Bogate zbiory zeszłoroczne i prze- 
widywane takież tegoroczne pozwalają spodziewać 
się korzystnego wpływu ich na kraj, a choć ceny pro- 
duktów rolnych spadły w cenie, to wielka ich obfi- 
tość pozwoli rolniotwu wyciągnąć z nich korzyści. 
Poprawa stosunków gospodarczych ujawniła się w o- 
statnich dniach na giełdzie i korzystnych wiadomo- 
ściach z portów o wywozie. Kapitał zagraniczny na- 
pływa do kraju i zwiększy ożywienie pomimo, że pro- 
paganda opozycji przedstawia istosunki rumuńskie w 
ujemnem świetle. 


Drukowano na prawach rękopisu. 


ets lai & PRE idu. ada lieri aya piss qu 
3 Us pri e ps1 We v, 


€ ird ETT i S. «e wata! 
ORINI F 


$ T a. pe " 
2^0 uni TEES EIAS €t Em mi poog 166 ty 
i E "m 


a1 


v bot: MA WA - : 
m maai iiinyes nd! bla kina b ypsi. 0%, Hanasoge : 
^ tur icon os sms PT ü i ey ssj aa (x 
si Tat novis seinte das tisi | RESNE inar ads T WI 
(o Bej aut nh ninsi heni W inp isiqadbi i rbi > 
RT NETE paduże 35 Wa "tnt simt m 
miko -— gites Lb eh m Pata dn. 
i $^ I dilatha gu 
121uml gini jej. " 3 eibi ov E is aa W ael s 
west ia y^ nias VT hes ER wów iq BE 
inpr Maa P T AME "ne Ta Pw BU cac » pun. aś 


AXI WENA RZE 


AK ję M. Moga r «otis inim 


yes cir Tok ga b IE e Kam > > MOŻĘN aa ? JThet! ovv Y: 
gimi d zosia 45 eno BF. -ns'ienix ede Pora kuna ya assi ^a Sto SKC Hi = 
r E W ZEW ' ; 4 za ze 
ARR red qI poe sajnabz 0:3 V NC ; ui ES. SAN et 
E “ d na > 1 za Sp A zA 
sw Mać w, AN AS waa S gauan x 


«ENYA waet Aiu os sev olgasi 
lineae Suna maa 
E ipi PE e ^T ; [ Amos sżawii gus S NS ^ 
-rHdwir etyauns my epivaeihióimb& UND promu 
Zo ‘iait "mesrraensblc nW hex pr małalot zen zysrq Divina 
pitat s A iiaeo tiai E E inwenod 
n 


RAE gg swa d 
magi li "puri r3 Bow | n 
ux mEwną. a db RE o idu 


TRA E 
r da 
UE 
da. 


sd zi Faj płotlogtwsa" 
Ot sis "Du. ae cl n ssówiach. Siete; 


K in - nit. AA gmólą łaj baud WIRE SĘ: Taa DUK) doco > ok E 
A Jit ubzcjęsyą binisto) a. v amis aoa ita OG ENDS S 
ps zotolumeni 7 a doblewustot dexoqitrcw - uy art din Pith ba) pi KAWA Sa 
- Je boim Ot bul s: rolso si s? Nia dur ation yt vier do T gtiir WA Blsssito; Iwa 
Nh, e Sides STE ER ZIN |j 1 159 ieys 2l iwa ein 32 4 GER Git. NERO STH ihre x sies ow SS sf psia y 
B ioii spi SUE nę niangłyh dw — wiMEXA. . E ap zmia RAEE prod Waya Wa 
RR oz axinsSilg s bus of" "r Laid laca ob, dinge, tole JN 41553 „Heh. T E remiz oy 


miee an ts - cub EE ID ipsc uz x Wapi ialen R ^ 
Toce EDT tod ed HH do tiair dE WZ. 49 meon. 


3 nota, A Os x TONO bind ze i amen à 
"OAM fy 


00798 CU aj (gane. AŻ e 
( DU R T SE zyraj rj, LE DY 


x Il sódwrq ELT m (emt Ai wopsiąsz E d i ma Ya = JE d E ^ »" zx 
à : Fonnt udslsz zw (7 
i Kau nde ln td acd ce 23 ae 


AA iri bn umo huoxssitenu ATTS s wdzarogł AR x t adve ŻEL zi MADE 
77, 8% a D: IAA » 1 ię YA , : E xnl air kasa, 
"WRZE Js ya c reete mex 228 uiovedywe S l inte Vici i aru 
B= 27, NE „aiówodi veganai x vH x94 eani pii donas Ja Maler /bmiinbq t .alictAbog: y h FA 

KE citum Wald dvo KNOTEN o daos quat LE "Hrelws r Es — Aa AC 
rm Hs Ya slain iav. mamia FEB OPR -SiubIwa£: kiana x Sony nasa 3 
R Si Z cdd [we A SP T $ vod Án RY ; "iay © “ang, goałeox: vhorsn. LEA P 


| ZE w LAK: TT TA a kosy ac np bae pnk 
Ks DA żę: kya JURIMUR WC A b 


aW, ; 


l'euro 5 
7173 t 5 
p. sim n 


ZAD 19 


o dT. ÓW U 


Mo us e ens C RE BATOR La 

e cxi quib ue = ©: Va 

M ee SDN fessi NM. mos 
et 


